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Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z uostnwą do do
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Poisce 200 Mk.,włiwych 
państwach 250 Mk. — 'Za 
zmianę adresu de płaca się 

5 marek.

Cena 
numeru
Konto czekowe P.K» G»

140.56L 
Reklamacje otwarte wolne 

od < płaty pocztowej.

N f U E R U m

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Cmiy cgłoszoń:
Za w lersr. nonpareil. Zw y
czajne 12 Mk. „Nadesłane* 40 
Mk , „Nekrologia* 35 MU., hł 
pierwszej '"olumnie 100 Mk., 
Przed kroniką 70 Mk. Po kro
nice i komunikaty 60 Mk Dro
bne ogłoszenia za każdy w y

raz 6 Mk.
Cała stronica 13.000 M k., pół 
s tron icy  8.000 Mk., cała s tr o 
n ic - pierwss a (pod nagłów
kiem) 36.000 Mk., jerioa szpat 
ia na I. stronicy 14.000 Mk. 
, ’ askl na kolumnacii teksto
wych po cenie „N aaesłaaego", 
Ogłoszenia na nit dzielę  i 

.Święta o EG°’o d ro ż e j. 
.K n r je r  L w ow sk i"  wychodzi 

z datą dttia nastęj-ńego.

Redakcja przy ulicy Ossolińskich I. 15. Adm intstraoiJ przy ulicy Chorążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4 —5. Biura Administracji 
atwarte codziennie od godz. 6. rano do L w południe 1 od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurier1*, Lwów — Rękopisów me zwraca się. — Telei. redauc. 19. 
W W arszaw ie prenurasaię przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników .Promień*, ul. Widok 19, oraz Admi-n. „Gazety Lud.* ul. Świętokrzyska 1.7.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego* Redaktor naczelny: )r. Włodzimierz JampoFski.

Z życia Kijowa 
srw ieckbjD i

'(Korespondencja własna „Kuriera Dwow.“ ) 
Kijów, koniec czerwca.

; bOgólny widok Kijowa uległ aasadniczej zmia
nie. Sklepy pozamykane, światła elektryczne po
gasły (elektrownia dostarcza światła tylko dla ró- 
sityiocji i dygnitarz:' sowieckich' —  ruch z ulic 
przeniósł saę na 'targi, gdzie wre handel — ku
puje, sprzedaje się, mienia wszystko 'ód złoitych 
i srebrnych biżuterii: do pantofli z podeszwą szpa
gatowa. Pantofle te fabrykuje inteligencja, a wła
ściwie skąpe jej resztki, ktćre ocaM y po „róg! 
me“  bQhzew‘rckim. Duprom tatkiem źródłem dó- 
cbodu inteligencji jest zwózka drzewa. Brak drze
wa .sprawił, że w  Kkjotwie mema już ani jednego 
parkanu, dlatego Kijów toni e w  zśełotwSci ogro
dów. Ogrody óbróecinioi na działki — kto żyje, 
pracuje na dziatkach. Ludzie■ Więc chodzą bron
iowi, opaleni, z odkrytą główą (ani 'jednego ka
pelusza damskiego nie spotkałbyś w Kijowie) — 
w pantoflach. Pończocha damska należy już do 
wspomnień. Dodawszy do tego, że wszyscy nie
mal nośzą szaty stare, zdarte i połatane, w :ęc Ki
jów wywiera wrażenie dzielnicy biednych Folia
ch o w z pod Kairu.

Pensje sowieckie, wypłacane pracownikom in
teligenckim są śnresznie małe —1 kilkadziesiąt ty
sięcy rubli sowjeckich (70.000 rubli) to już szczyt 
PensjaJ a itymczasem funt chleba' kosztuje 1100 ru- 
kb. słoniny 8.000, cukru 13.000, pud mąki żytniej 
4.500. a  j tak w  czew ou  nie wypłacono nikomu 

bpi rząd sowiecki nie może nadążyć z dru
hem ^banknotów, szczególnie wobec braku pa- 

erL Opowiadają sobie, że druk tysiącrublówki 
osztuje 96o rubli! Przedtem dawano funkcjona

riuszom sowjeckim dość duży depujiłt, lecz od 
kilku miesięcy ten' y,pajćk“  należy już do legend, 
bo so\\,;e*y wyczerpały wszystkie zapąsy { ocze
kują nowego urodzaju. Razdawufietwoi cukru od
bywało się wyłącznie z zapasów odziedziczonych. 
Przed wejściem bolszewików kampania cukrowa 
dala 1 i pó} miljoma pudów cukru, który się już 
skończył, teraz cukrownie wszystkie stoją.

Zasadą jetsśt, te  wszelkie zapasy * wszelki to
war zdobywają sowjety drogą rekwizycji- Otóż 

'od rekwizycji wolny jest każdy, kto da łapówkę. 
Z łapownictwem walczy czerezwyczajka, która, 
wbrew rrcpowszechniatnym pogłoskom, działa 
1 m zstrzeliwa dalej (okuło 10 osób na. tydzień) ■— 
za bandytyzm, pasfcarstwo, łaptwn.ctwo i za. fał- 
sz^We dokumenty, jak głoszą publikowane wy-

Stosunki komunikacyjne znośne. Wi salon
kach dla kóni jedzie się całkiem wygodnie, gdyż 
na przejazd koleją trzeba mieć aż. 2 pozwolenia: 
od czerezwycziatjki i od gubkomu, a w og-idku 
przed temi władzami trzeba wystać się z 2 ty
godnie. Melach któ dostanie poizwolenią na prze
jazd, a kontrolą jest nadzwyczai ścisła; w  Kijo
wie np. bez przepustki nie wolno naweit zbliżyć 
się do dworca. Przeciwnie na prowincji oko 
władz nie może, tak czuwać, więc njp. pociąg z Ku- 
ziatyua do Berdyczowa raz wiózł pasażerów na 
Przedzie lokomotywy. Jako najwyższy dowód

Podpisanie traSifatu handlowego z Rumunją.
Polska ma połączenie z Morzem Czarnem.

Warszawa. P A T ). Dnia 1. lipca br., tj. w  dniu, i 
w  którym w Warszawie raitybkcwanb trafkfe-Ji 
przymierza łnaędzy Polską a Ruiranją w Buka
reszcie delegat rządu pobklego wtoemfeżMcr 
Strasabwgetr wraz z posłem połskim. podpis^ 
traktat handlowy z Rumunią. Ze strony rumuń
skiego rządu podpisał konwencję rróirster spraw 
zagranicznych Tako Jonescu. * Traktat ten 'jest 
pierwszym traktatem hattitriowym, jaki podpisała 
Polska, pomijając dotychczas zawarte drobne u- 
m owy kompensacyjne. Traktat oparty jest. na za
sadzie kJatMulj największego it^rzywilejowaraia, oo 
wobec znacznego podniesienia stawek ceJinych. 
jakie miało miejsce w Rumunii w  dniach ostat- 
nch, ułarwi w znacanym stopniu tmndd nrh.dtzy

Polską a Rumunią. Obie strony, udzieliły sóble 
w  nąjszenKzych granicach prawa transitiu praw: 
swoje terytoria. Jednem z  najgłówniejszych punk
tów  jest udzielenie PóLce prawa oocji na prae- 
cżąg półtora roku na uzyskanie w  porcie Ga łączu 
i Brasie erenów y obiocłov y d i do rozmiarów ó 
tysięcy maarów kwadr. Zaznaczyć należy, że Bro
iła i Gafatcz objawiły bardzo wielkie zaiintgreso'- 
wa®e w  powyższym prujeticie i gorąco zachęca
ły  delegację polską cio wyzyskania opcji, która' 
poSłużvć meże zarówno do handlu transitów egjó 
z  'Rosją i Wschodem, jak również do obrotu to
warowego a Ruimumją. Ze względu na nieregular
ne stosunki z Gdańskiem, rząd póiskł przywiązuje 
do powyższej koncepcji dużą wagę,

Obrady nad u z d m is m  itoszph finansów.
Warszawa. (PAT). Kjómisja skarbowo-budże- 

towa .obradowała' nad projektem ustawy o dak^ej 
emisji biletów PKKP. i kredytów skarbu państwa 
w  tejże kasie. Głosowanie odroczono do zała- 
twiienia I-go Czytania projektu w  Izbie. W  ciągu 
rozpraw zgłoszono z jednej strony wmoski ak
ceptujące projekt rządowy, który ;ogólne zadłuże
nie skarbu w  PKKP. ustalał na: 118 miliardów* 
a z drugiej strony zgłoszono wnioski, aby zadłu
żenie ustalić ogólną cyfrą 135 miliardów, a, 'emi
sję biletów sumą 108 m ljardów. Rozpoczęto na
stępnie dyskusję generalną nad wnioskiem posła 
Grabskiego. Jutro odbędzie się zebranie wspólne 
komisji skarbowo-budżetowej i administracyjnej 
w  sprawie projektu ustawy emerytalnej dla funk
cjonariuszy państwowych, poczerń nastąp) dalszy 
ciąg dzisiejszego' porządku obrad. Następnie kom1- 
sja‘ przejdzie do rozpatrzenia projektu rozporzą

dzenia dotyczącego przepisów wykonawczych 10 
pożyczce przymusowej.

DYKTATURA MINISTRA SKARBU.
Warszawa. (Tel. wł.) ‘(G.) Najważniejszym 

pp.ragrafcm projektu, dotyczącego uregulowaniia 
obridtu pitmieżi\.go są dlótkliwe kary, które od
straszyć (powŁnme spekulantów. Niejasną iest jed
nak caite) redakdja tego projektu- D-vkt?tu*-a, upo
ważnią ministra skarbu do wydąwanSa rozporzą
dzeń iw przedmiocie obrotu pieniężnego za gra
nicą oraz obrotu waiutami obcym:. Koimisja, skar
bowo-budżetowa nic zgadza się. na obowiązującą 
skalę przeradiowand na marki pokkie- Ta. skala 
z kursem się zmienia, Nic zgadza się również, na 
zakaz posLadymia, i przechówywaniai walut. W y
wóz waluty' polski ej i walorów za granicę powi
nien być bezwzględnie wzbroniony.

Polsho gotowa ppzystf Ig do honweecji waszyngtonsliizi
Warszawa. (Tel. wł-). (G). Dowiadujemy się, 

że ministerstwo .pracy ukończjdo prace przygo
towawcze w sprawie przy staj,’ enia Polski do 
konwencji, uchwalonych przed ewoma laty na 
międzynarodowej konferencji pracy w  Waszyng
tonie. Konwencie te, jak się okazuje, nie wychodzą 
poza zakres naszegu ustawodaM^Twa społecne- 
'go, Wobćc czegc nie ma istotnych trudności. Do
tyczy to zwłaszcza konwencji w sprawie czasu 
pracy w przemyśle i handlu, bezrobocia, Oraz 
najniższego wieku dopuszczenia dzieci do pracy 
przemysłowej. W  sprawie konwencji o  zatnudinae-

niu; 'kobiet w  ókresie połogu, zapewnienie praco-, 
wmicom 12-tygodniowego urbpu i zasiłku przez 
cały t©n okres — powstało wiole trudności natu
ry finansowej, które udała się z nieznaeżnemi • 
zmianami usunąć, rożkiadaiąc koszta ’ -na skoro 
państwa i zainteresowane czjTinlki sipołeczne. W  
najbliższym czasie spodziewać się należy decyzji 
w  sprawie komitetu ekonomicznego. Zaznaczyć 
najeży, ż,e w państwach sprzym:erzonych, t. j. 
w e Francji, Belgji, Włoszech, Rumunii ujawnia się 
tendencja przystąpienia do wszystkich konwencji 
y iaszyngtońoikich,

WYJAZD PA1K-4 DO TCKIO.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) B. minister Patek 

wyjeżdża nareszcie do TukiÓ w charakterze 
przedstawiciela Polski przy rządzie jąpońskim. 
Termin wyjazdu został już jistalony.

ODROCZENIE KONFERENCJI W  PORTO-ROEE.
Rzym. (PAT). Większość pastw, biorących u- 

dział w  konłeTencji państw sukcesyjnych w Parto- 
Rosę zgodziła się na pnopozycję rządu angielskie
go, aoy konferencję odiożjrć do końca lata
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sprawności koleji służyć m cie, że 4 razy iia ty 
dzień idzie pociąg kurierski Kliów-Odessa (u ile 
toru nie zepsują).

Poczta kunruje, list zwykły idzie bezpłatnie, 
polecony 10 rubli. Nakleja się stemple, po znacz 
ków pocztowych dema.

Ga.zet nikt ani nie prenumeruje, ani nie ku. 
Pu je, albow.em jedyną prasą jest t  Jgata bibuła 
agitacyjna komunistyczna] w  językach: roeyysa m. 
ukraińskim, polskim i żydowskim, rozlepiana, na 
murach miasta. Teatry, rosyjskie, ukraińskie i ży- 
dov'skie, graja, same stare sztuki, dopuszczone 
przez cenzurę, która sprawia istwą funkcję w  spo
sób rozbrajająco głupi, np. dopuszczono) „P g o  
■lettu", ale zakazano grać „Trawiatę", jako operę 
burżujską. Na wiele nalegań jakiś pisarz „mino- 
rutn gentiujn" napisał bombę tendencyjną pt. 
„M łody proletariat", wodewil niżej prawi n tonal
nego poziołmu.

Dawniej sowiety sfarały się. wieile o  sztuki 
plastyczne, popierając hałaśliwie futurystów. Dziś 
zupełnie wyiwierrzajo im to z głowy. Pomniki 
stare (prócz Bohdana Chmielnickiego) padły, no
we nie stanęły, jak w  Moskwie, usta/tri 1. Maj od
był się bez jakichkolwiek dekoracji. Poza sowie
tami też nikt niczem podobnem nie zajmuje się.

Bo nad Kijewem zawisł nastrój beznadziej
ności, optymiści, nawet przestają czekać pomocy 
z zewnąfrz. Tylko) plotka pleni się wPbec braku 
jaiUchkJlwiek wiadomości z świata.

0 uczciwe metody 
w życiu akademickiem.

Z kół młodizieży otrzymujemy następują
ce uwagi z pi ośbą o  umieszczeiiitie:
„Ogólno Akademicki Związek N god ow y" zar 

począttoował swą inaugurację również na tamach 
„Rzeczypospolitej' z dnia 3. brn. w  artykule p. t.: 
„Na przełomie życia młodzieży, aikadermekiej". 
Artykuł wspPfhirltany, jako na wsksróś fałszywie 
ujmujący życiei lwowskiej młodzieży (akadeflitakieft 
tak w  okresie wojennymi jak i ostatnan niteżnoże 
pozostać bez odpowiedzi, jeżeli ignorancja lub co 
gorsza, zła wola nie ma zacząć panioszyć się na 
terenie życia akademickiego. Nie mogąc w ypo
wiedzieć się w tej sprawie na łamach '.organu 
młodzieży, którego brak w e Lwowie, zmuszony 
jestem korzystać z uczyjmośca Redakcji „Kuriera 
Lwowskiego", przyczem wyjaśniam, że, będąc 
członkiem „Organizacji Młodzieży Narodowej", dlo 
stronnictwa ludowe gb, jak i do żadr.ega innego 
nie należę

Nie sposób jest w  jednym artykule wyjaśnić 
ten szereg przekręceń faktów i te liczne insynua
cje, jakie stw crdiza się w  artykule, którego kry
tykę podejmuję, to też ogranicizyć się muszę do 
sprostowań r ajważnii ejszych Jrzynańrmiiej. Oto 
czytamy w  omawianym artykule, że „młodzież 
narodowa, która aż do chwili zmartwychwstania 
Polski skupiała na terenie ,Czytelni akademickiej" 
patriotyczny pgół studentów lwowskich, zna’azfa 
się cała w  szeregach walczących. Na dawmem 
r.i.ejscu pozostały tylko elementy, które Wolały 
robić „politykę" akademicką, niż służyć wojsko
wo. Okres tego życia „Czytelni" przeciwstaw;? 
autor późniejszemu okresowi up idku, który prze
pisuje opuszczeniu „Czytelni" przez młodzież „lu- 
dowco w o -socjalistyczną".

Nad ignorancję, jaką autor wsłwmnianegP ar
tykułu w  swojem ujęciu wykazuję, możnaby 
przejść do porządku ęjjziennegio, gdyby nie była 
świadomą i nie m’>ała: na celu stirtinn-czegio uro
bienia .oipinji młodzieży akademickiej. To też trze
ba tu z całym naciskiem stwierdzić, że jeżeli 
„Ozjtelnla Akademicka" poprzednio wykazała 
większą żywotność, to właśnie dlatego, że znale
źli się wtedy ludzie, którzy, szanując jej statuto 
w y charakter jako placówki osólno-akadeirickiej 
i kulturalnej, um.eli wyrzec się swych uprzedzeń 
I dokolnali skonsolidowania poszczególnych organi
zacji mlodz eży na terenie „Czytelni" przy zacho
waniu zresztą odrębnego życia w ramach tych 
organizacji. I znalazł s ę w  „CzyteM " i w  jej w y
dziale „noroebowłec" obok ,,zarzew aka" lub ,,pod
stępówca“ j „socjalisty". Autor uznał za celowe 
przemilczeć te fakty, by mieć swobodę ruchów 
przy ataku na stan dzisiejszy życia „Czytelni".

Popełnił przytem autor — powiedzmy delikatnie 
— pomyłkę,' twierdząc, że ‘ z chwilą zmartwych
wstania Polski pozostały w „Czytelni" tjdklo ele
menty, które wolały rob ć „politykę", gdyż o 
chodzi o okrets od walk lisfcooadbwyeh aż do lata 
1.919 r., „Czytelnia" była zamknięta wogólr, a lo
kal jej poświęcony herbaciarni żołnierskiej.

Dlaczego następnie autor nie wspjmnał, że 
depieiro po częściow ej demobilizacji w  lec e '1919 
roku nastąpi to uruchom' jnllc „Czytelni", w  pracach 
której kierowniczy, udział brały li ryik^ 'żywioły 
..narodowe", a nawet pośród podpisanych inicja
torów „Ogólno Akadem ck.ego Związku Narodo
wego" znajdują się nazwiska współpracowników 
„Czytelni" właśnie z okresu, który autorowi po
dobało się nazwać jako .ludowicowo-bocjafcty- 
ctzr.y". Jak nazwać takie przemilczenie, poizosta- 
wiamy ocenie krytycznego ogółu ińły.iZi«ży. akai- 
demickiej.

Jeśli, chodzi o  okres życia „Czytelni" z  roku 
ubiegłego, zwłaszcza miesięcy ostatnich, io  upa
dek i szereg błędów, jakie popełnił wydział „C zy
telni" nie da’ się zaprzeczyć i pfarrzebę uzdirowie- 
,rra rozumieją wszyscy. Zaznaczyć przy team jed
nak należy, że uizdrohWema stosunków i wzrost 
życia w poszczególnych instytucjach akademi
ckich nie da s;ę przeprowadzić drogą opanowy
wania ich przez jedną giruoę młodzieży o lakiem 
lub iuinem zabarwirnm ideowd-po};ty-etznem, co 
właśnie propaguje1 autor, a  ao zm ierza  przęirro 
wadzić grupa, która za nim stoi, sa< zycąc się uję
ciem władzy w  wydziafe „Bratniej rom c^y".

Niemożność uzyskania zwycięstwa1 prtzy w y
borach do wydziału „Czytelni", autor tłumaczy 
brakiem żywotności tej ostatniej. Kto zna pr zdbieg 
ostatniego walnego zgromadzenia „Czytelni" i u- 
sUowan-a opanowanfia jej wydziału przez grupę 
autora; bedzie musiał ocenić, ile tender.cyjn iści 
mieści się w  wywodach krytykował ego tutaj ar
tykułu, a kto z. drugiej strony orientuje się w  o- 
bectiych stosunkach „Bratniej Pomocy", ten tf- 
śrmedflre się tylko po przeczytaniu peanów po
chwal, jakie autor poświęcił, jej obecnemu w y 
działowi. * ro5'  ro-.?ż.
..y/ -Zajścia kwietniowe, kifdre ''aurtot toWażŁ f&kó 
zasadniczy ziwrot w  życiu młodzieży akademi 
ckiej, wcalę nie były zwrotem na lepsze, skoro 
dalszym ich etapem jest wprtowadtenie nieuczci
wych metod w  ż y ce  młodzieży akademickiej, 
oraz ogłoszenie programu ekstermnaryjniego pftząż 
„Ogólno Akademicki Zwiąizek Narodowy". Ten
dencyjny ustęp' omawianiegic artykułu, icidnoszaicy 
się do stosunków na technice lwowskiej pozosta
wiam ocenie jej młdżieży.

Pod koniec swych w yw odów  stwierdza autor, 
że fiiZjcgTiomja idepwo-pioilit. młodzieży lwowskiej 
uległa zasadniczej .zmianie i głosi potrzebę organi
zacji. „Sprawa G. Śląska — jak czytamy5 w arty
kule — stanęła temu na przeszkodzie, lecz dziś, 
gdy zbUża się jej załatwienie.... trzeba w yprać 
na sztandarze organizacj: gromkie, gorące hasła 
pracy narodowej 5 zacząć działalność nową nad 
wychowaniem typu odroczonego Polaka, ODywa- 
tela-patrjoty".

Jest już rzeczą autora n a m o w i e  'połądżenSę 
sprawy Górnego Śląska i jej zbliżającego się... 
„załatwienia", to też nie będę szerzej się nad tem 
rozwodził, o  ile jednak .chodzi 0 uwagi na temat 
sami g o  programu, to iwyraizć muszę głębokie 
ubolewanie, że organizacja, której potrzebę głosi 
zmor, początek swej zewnętrznej działalności za
znacza niesum-icranie ujętym i( tendencyjnym anry- 
kułem.

Czy1 to ma być jeden z Objawów działalności 
nowej nad wychowaniem typu odrodzonego Pola-, 
k a?" Smutne nasuwają się refleksje przy zesta
wieniu tego hasła z metodami, jakie próbuje się 
stosować - przy jego realizowaniu. Jeżeli- metody 
te mają być kontynuowane, to stwiorzą w życiu 
akademickiem stan zaognienia i wiecznego r-oz- 
dźwięku pomiędzy organizacjami młodzieży ;i za
miast spokojnej owocnej pracy dla stobie i społe
czeństwa metody te teien akademicki uczynią 
rojowiskiem gryzących się. os.

Odbije s.ę to fatalnie tak na interesach samej 
młodJeży, która w  spokojnych warunkach chce 
powetować poniesione w studiach straty, odbije 
się to również na sprawie publicznej, która w y
maga w  tym kresowym grodzic jak największej 
łączności i solidarności również wśród szeregów

akademickich Tej łączności me stworzy się fał
szami i insynuacjami, to też zawołać trzeba: Za. 
wróćcie z  błędnej drogi. Wiarzę. że w  grupie 
„Ogólnego Akademickiego Związku Narrdowego1* 
znajdą się ludzie, którzy 'potrafią ocemu. fcrj tycz
ne błędy dótychczawowego pastępcwanti. nie
który cli jednpistek gnupy i przez naprawę tych 
błodów dopomogą,do zaistnienia1 atmosfery vTza- 
jemnego zrozumienaa się i WoOÓpracy, gdzie tego 
oędizie poirzeha. ^  E. Rumun.

Z życia poftycznego 
emigracji ukraińskiej,

Wedle „Wperedu" w  gaibineoie URL. w y
buchło przestleme. Min. Po-powicz i Niikowski u- 
stępują. PioiwrKlem ma być układ z rządem piol- 
skim. któ"y URL. w yasygiiować ma rewńą kwotę 
wzaanjen zsą zrzeczetnSę się jakichkolwiek wyn-v 
grodzeń za dobro państwowe ukr. przejęte pn ez 
Polskę, na> ao powyżsi ministrowie nie godzą się. 
Wśród chaosu i deaoirćemtacji wśród emigrantów 
ukr. sygnalizują stworzenie znowu świeżego blo
ku: socjal.-federafetów, eserów i nair republ. Te 
i rym podobn^ kombinacje długo będą modyfiko
wać się, póki nie nastąpi zmiana stosunku emi
gracji do Kraju.

m 1 1 -i

Współdziałanie bankierów
amerykańskich z rządem.

Z ■,Waszyngtonu donoszą do pism s-7iwaicai- 
skich, że na miocy uchwały konfererK# odbyteC w  
,.Bi?łj”m Domu" .niędzy rządem a finansistoimi ar 
merykańsl ini, wszystkie prtojekty i działania do
tyczące sytuacji finansowej międzyr.środowej bę
dą- musiały, uzyskać aprobatę rządu.. W obec tego 
bowiem,, że Stany Zjedn-ocaone stały się głómmym 
waerzycielem śydata, konieczny jest vspółpraoa 
inanisi-stów i rządu. Trarisakaje nogą być przed
kładane już obecnie' rządiołwi amerykańskiemu, 
który zbadla, czy zgodne są ona z jego pofityką.

Protest belgijski przeciw 
sądom lipskim.

Belgja upoważniła przedstawiciela swego 
w Berlinie do protestu przeciw trybunałowi wi
nowajców wojennych urzędującemu w Lipsku, 
który jest parodją sprawiedliwości. Zachowanie 
się sędziów i przewodniczącego dowodzi złej 
woli Niemców, którzy wszeltoe oświadczenia 
świadków i oskarżycieli przyjmują z kpinami, 
uwalniając największych tyranów i gnębicieli 
dzieci i kobiet. Rząd belgijski przypomina, że 
sprawy winowajców wojennych oddane zostały 
trybunałowi lipskiemu na próbę jedynie i że 
Belgja żądać będzie najdokładniejszego wypeł
nienia art. 228. i dalszych traktatu wersalskiego, 
które przyznają jej prawo zadania zadośćuczy
nienia.

PRZYBYCIE PILTZA DO PRAGI.
Praga (E. E.) Rad ot iWczonaj przybył tu po

seł Rzp-iej Polskiej d P ’Lz z radcą Baderem. Mi
nister ipełnom. Piitz oświadczył w  wywiadzie 
z dziennikarzami, że zadaniem jego jest zbadać 
grunt i, możność uregulowania stUsumków polsko- 
czeskich, brtśiz przedstawienie siprowy nządow. 
polskiemu w celu otrzymania od rządu inśtrukcii.

PLANA KOMUNISTYCZNE W EUROPlF,
Paryź. (E. E.) Padjb, Kotngres rrfedeynaro-

dówk1 komunistyczne> w Moskwie uchwalił jed
nogłośnie zorgaj izowame pułku kemurfc iów nie
mieckich i rozl iko'wani e, 'ich w  oaiistrwach środ
kowo-europejskich, celem współdziałanij w w y
wołania l e w o w i  komuiiotyćzne. w Naemcztch-

BULGARZY SYMPATYZUJĄ Z KEMALISTAMj.
Rzym. (PAT). Donoszą z Bułgarii, że klęski 

greckie w -.wołały wśród lu mości 1 ułsrardfięj a- 
iywenie głębokiej symtpatji dła kemaiłstów.
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Członkowie rządu niemieck. w roli manifestantów.
Berlin. (E. E.) Niedzielny dzień :'górn ^śląski 

w Berlinie dal okazję do catego szeregu imnife- 
.siSbęiu W  Staidjdnie berlińskim odbyt elię wiec 20 
tys. tłumu, na którym wygłosił przemówienie m. 
i. prez. mmiśtrów Stegerwald i wyraial *tsaą w  
swej mowie, że „powstanie polskie nie. przynie- 
s e chluby kioasicji. Niemcom wkrótce już przy- 
pa.dnie w  udziale zadanie ć dbudowaniki Q. Śląska. 
Rzesza i Prusy wypełnią swój oibi>wfezek“ . Na
stępnie odbyła się manifestacja w. Filharmonii, 
w  obecności Eberta, dr. Wirtha, StegerwaTda i

min. spraye zagr- Roseraai. Wirth złożył w  swej 
mowie hołd sam- eibrorue rńemieckfe ii wyraził 
się, że 2 są jeszcze krwawiące rany Niemiec: jed
ną Inad Remem, to odcięcie kości pacierzowej go
spodarki niemieckiej, druga na G- Śląsku. Tai o- 
statnią zągtoiłaby się rychło, gdyby zamiast od
dawania się marzeriom nacjonalistycznym o w za- 
Jemnem wyniszczaniu się zwyciężyło jwśród na
rodów' przekonanie, że Europy mi© odbuduje prze
moc, lecz prawo, j

„CZAS“  MUSI SIĘ WYTŁUMACZYĆ.
Warszawa. (E. E.) „Przegląd wiecz.“  podaje, 

l t  „Czas“ krakowski w nr. 144. iz d. 2- hm. na- 
’ pisał na miejscu naczekrem, że marka pokska bę
dzie ispądała nadlał, jeśli „posłowie polscy będą 
w  ciągu 2 lat nabili k i lfcun astu mil jonowe majątki. 
Takiego strasznego óskarżeniiai z  korupcją Sejm 
nie hitfże zostawić bez wyświetlenia. P. marsz. 
Trąmpczyński musi wezwać — jako strażnik czci 
całego Sejmu — redakcję „Czaisu“  do wymienie
nia nazwisk owych poisłów, lub też zażądać w y
toczenia „Czasowi,! procesu karnego o  -oszczer
stwo.

OFICEROM NIE W OLNO URZĄDZAĆ 
ZJAZDÓW.

Warszawa. (E. E.) Radio. Minister spraw woj
skowych w  porozumieniu z dćwódc. DOGemow 
wydał rozporządzenie, w  któram zaznaczą że 
jakkolwiek dotychczasowe zjazdy wojskowych 
przyczyniły silę d ) podniesienia ducha pracy nad 
organizacją naszej młodej armji, jednakowoż *na- 
iąc ha uwadze, wyrobienie wspólnej ideologii 
wszystkich polskich oficerów w przyszłości nie 
pędzie zezwalał na urządzanie zjazdów.

ASZKENAZY NIE PRZYJEDZIE DO WAR.
SZAWY.

Warszawa. (E. E.) Zapowiedziany przyjazd 
delegata Aszkenazego do iWarszawy (w  celu zda
nia relacji z przebiegu obrad Ligii naród ów) nie 
nastąpi. Aszkemaizy udaje się wprost doi Brukseli 
i weźmie udteiał w wyznaczonej na 16. bm. kon
ferencji polskoĄtt ewskiej pod przewiodn- Hy- 
inąnsa.

NOW Y d y r e k t o r  p a t a .
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Prez. ministrów 

, ^mianował redsfctjjra „Narodu11 p. R. Góreckiego 
dyrektorem PATa. Nowcmiamowany dyrektor ma 

' na|Whml:ast objąć urzędowanie.

ZfolANY W  GRANICY POLSKO-CZESKIEJ.
9 !®szyn. (E. E.) Radio- Na ostatniem pcefe- 

zeniu kCimisji dekmatacyjnej poczyniono pewne 
• n'®zr;acane zmiany w  lM i granicznej czesko-pol- 
s lej ^  Śląsku Cieszyńskim.

C*Y I HOFEROWI o b i e c a n o ?
^ " m .  (E. E.) Radjoi. Gen. Hoffer wydał ode- 

zwę do N'i'ernców, w  której oświaidcizfa', że zgodził 
się na odwrót dlatego, że odmowa i nieposłu
szeństwo koalicji utrudr.iłoby pozositanie G. Ślą
ska przy Rzeszy.

SKŁAD GABINETU WŁOSKIEGO.
Rzym. Stefami. (PAT). Skład nowego gabinetu 

jest następujący: B°nomi prezydent i minister
stwu spraw wewnętrznych, Girardini koferme, Ro- 
dino sprawiedliwość, Sułeri finanse, Nava skarb. 
Gasparcctio wojna, Bergamasco marynarka, Car- 
pino oświata, Mich ej i roboty publiczne, Maury 
rolnictwo, 'Yelotti handel i przemysł, Raineri mni- 
sterstwo dla oswobodzcnych obszarów, Benedu- 
cze poczta. Do chwili nadejścia odpowiedzi od 
markiza Della Tcirrerty ramsterstw^m spraw za
granicznych kierować będzie Boniomi.

UBYTEK LUDNOŚCI WE FRANCJI.
Paryż. (PAT). Ponieważ spis ludności wyka

zał w  porównaniu z rokiem 1911 ubytek hidnośd
0 dwa nrljnuy 400 -tys. ludzi, liczba jnamdatów po
selskich będtz;e zmniejszlona o 96.

LISTA PRZEDMIOTÓW, KTÓRYCH W YW ÓZ 
ZA GRANICĘ ZOSTAŁ WZBRONIONY.

Warszawa. (Tel. wł.). łG). ,W; „Monitorze11 u- 
karal s:ę wykaz przednfiotów, których wywóz za 
granicę został wzbrniony. Oho ich wyszczegól
nienie: zboże względnie karnet groch, bób, mąka1 
oprócz ziemniaczanej, kasza, słód, gamiszele, ma
karon, ziemniaki, buraki pastewne i cukrowe, cy
koria, brukew, marchew, kapusta, warzywa soio- 
ne, suszone i kwaszone, opakowane i niehermety- 
cznfe zamknięte, oprócz oddzielnie wymienionych 
Dalej karczochy, szparagi, kalafiory, kapusta 
brukselska, zielona fasoja, zielony bób, sałata i 
szpinak, ziemniaki suszone, płatki ziemniaczane, 
krajanka mielona i niemielona, cukier, drożdże, 
sól kuchenna i bydlęca, mięso świeże, solone' su
szone, gtoitowane, wędliny i szynki, sery, twaróg, 
ser chudy i niesfertowany, masło krowie i ow 
cze, artykuły spożywcze Oddzielnie nie wymfe- 
nione. Pasza dla zwierząt suszona; 'odpadki i ubo
czne produkty, jak makucl i otręby wszelkie: by
dło, komie, zwierzęca domowe z wyjątkiem kotów
1 psów, nawozy, kości suszone i sporządzone; wę
giel kamiernny i brunatny, torfowy i drzewny; bry
kiety, kwks, torf; rudy metalowe i mineralne, stal, 
żelaziwo stare, lane i kutię, fragment;' różne pra
sowane i proszek. Wszystko, eto jest przeznaczo
ne do topi-emia j sprawania. Wiórki do czyszczenia 
itp. dio użytku domowego i celów technicznych; 
szmaty, kratki tkanin starych, liny, powrozy, 
sznurki, kratki papierowe i manufakturowe.

,c&a

GRECKA OFENZYWA.
Rzym. (PAT). Dnia 3. bm. rozpoczęła sie gre- 
oie-nzywa na całvm froncie.

FL°T A  a n g ie l s k a  w y j e ż d ż a  w  k ie 
r u n k u  KONSTANTYNOPOLA.

Stkie ań^ ' R 6uter dionoai z Malty: :Wszy-
' ruiar-h ^  e wojennes stacjonowane na
, W z wyjątkiem kilku torpedowców,
^  u*!* kfenmku KonstamłyBiopoJa. Prawdo-

■”  * * * * *  • * *  * * •  »> -

PARLAMENTARNA METAMORFOZA.
• 1 Na posiedzeniu konstytuanty

^dcz?rtatf . dekret, mocą którego zgrom a-
zeme konstytucyjne zostało przenfienfeine w  

zgromadzenie ustawodawcze.

Płaćmy podatki!
Izba' skarbowa we Lwowie wzywa w ode

zwie ludniość do płacenias podatków. Odezwa 
brzmi m. i.:

Sytuacja naszego Skarbu państowegc stała 
się bardzo poważną. i

Ciągły deficyt budżetowy, bilans gospodar
czy bierny, nieustanne drukowanie czyi5 zwiększa
nie pieniędzy papierowych i przerażający spadek 
waluty — ni.e w ywołały jeszcze w społeczeństwie 
■należytego zrozumienia i ocenienia.

Przechodzono i przechodzi się nad tymi nie
pokojącymi objawami z lekkiem sercem do po
rządku dziennego. Coraz wszechstronniejsze i 
głębsze rozważania na ten temat doprowadzają 
wszystkich do przekonania, że pod względem fi
nansowym państwo znalazło się w nadzwyczaj
nych trudnościach i że celem wybrnięcia z nich, 
należy jąć się radykateiycŁ środków, aby przede-

wszystkiem doprowadzić <±q równowagi budżet 
państwioiwy i umożliwić pokrywanie potrzeb ,pań
stwa bez drukowania nowych znaków pm :ę- 
żnych. Dojście do tej równowagi przez pomoc 
z zewnątrz drogą pożyczek zagranicznych okaza
ło sić na razie mcmożjiwem; isamepomoc w  for
mie pożyczki wewnętrznej nie spotkała s ę z na- 
leiżyteur zrozumlieniem w społeczeństwie, a nfe 
PCfparta przez nfe odpowiednio, ni wydała pożą
danych wyników.

Jest jednak sposób niezawodny, przy pomocy; 
którego mus my państw© ratbwać z finanisowęgo • 
upadieu i grożącej zguby. Sposób ten to skrupu
latne płacenie podatków.

Całe społeczeństwo heiz wyjątku zdać Sofcie’ 
musi dokładnie sprawę z powagi i grozy po
łożenia i chwycić s ę  sknic tej jedynej dziś deski' 
rabunku.

Kiedy przed rokiem państwu groziło niebez
pieczeństwo zatonięcia w morzu bo!szew'ckiem, 
kiedy gra szła o  byt państwa, o  utratę nieza
wisłości państwowej, a jedyny ratunek kżał w 
silnej armji, cały Naród, bez względu na różnice 
płci, wfeku, stanu i przekonań politycznych stanął 
odrazu w szeregach armji wałczącej na froncie, 
czy pracującej na tyłach wojsk. Dziś stoimy w  :s- 
bliczu nie mniej groźnego niebezpieczeństwa fi-' 
JKHiscwego. Poważna część, społęczeifełwa i po
ważne az euuikarstwo wszelkich odcieni pekty- 

, oznych widzi to i woła na alarm, by obudzić 
społeczeństwo z wprost instynktowi same zacho
wawczemu urągającej obojętności na los państwa. 
Czas bowiem jeszcze pa raitonek! Lecz stanąć 
musimy murem — baz wyjątku wszyscy — sło
wem cały Naród, którego hasłem stać się musi; 
„W szystko dla Skarbu!“

Uświadamianie w kierunku „płacenia podat- 
ków“ całego społeczeństwa, a zwłaszcza warstw 
mało jiszcze pod tym względem rozbudzonych, 
to wdzięczne poje działatfia dla całej patriotycz
nej prasy polskiej, organizacji społecznych i na
rodowych. aila znanego z poczucia obowiązku nau 
r o do w ego duchowieństwa i nauczycielstwa, którzy 
nic pe-włniH" o-trPnać żadnej sposobnrśd do 
nią teao d^iś pierwszorzędnego przykazania i ha
sła narodowego.

Gdyby obywatel płacący rozumiał, iże płacąc 
przyczynia się do równowagi budżetu państwa, 
a zatem do podnoszenia wartości pieu-ądza, gdy
by zrozumiał, ze każda oddana państwu marka 
zwiększa wartość tej1 marki, która zostaje u niego 
w kieszeni, że oddaje państwu z ogromnej masy 
swych pieniędzy , wpra-wdzfe dużą część, ale 
złych, w zamian za' co zostań© mu ymraiwdz© 
pieniędzy mniej, ale dobrych, wartościowych, u- 
zdrowionych tym procesem, to chyba nie byłoby 
u nas nkogo, ktotoy :Sfę uchylał od płacenia po
datku. Każdy bowiem podatek będre zawsze 
jeszcze mniejszy od nieustającego ipodatku złegij 
pien'ądza.

Tę świadomość Ssobistega interesu szerokeh 
mas. jaki mają one w spłaca,niu sk-upulatoiam po
datków, by uzdrawiając finati.se paust\va, wzbo
gacić się następnie posiadaniem dOibrego pi-eriądza, 
należy, jak najusilniej szerzyć.

Władze skarbowe zaś .ze swojej strioiny mają 
wzbudzać to  poczucie oboy^ąziku, a tępić nieh- 
tościw-ie krótkowzroczny egoizm jecUmcstek, icbja- 
ydający się w zatajaniu dlochodów i majątków i 
w  uchylaniu się od wymiaru i płacenia należnych 
podatków. Nie wolnó władzom skarbowym pu
szczać płazem defraudacji podatkowych, nie powin
ny się one zawahać] nawet przed zniszczeniom 
ekonomicznej egzwstener winnych przez sursiwe 
zastosewarie 'Ustaw, przewtidujących baTdlzc wyr- 
sokie kary za defraudacje podatkmwe.

Periculum im ■ mora! Niebezpieczeństwo w  
zwłoce! Nie w o t o  n komu zwlekać ze spełnie
niem obowiązku podatkowego, aby przypadkiem 
ZTOZumhnfe i żal rif.e przyszły zbyt późno.

Lwów, 2. lipca 1921. —• Prezes bugno m p.

s
na lipiec i trzeci kwartał 1921.

w:;,- .. i r;Vć k-...



4 KURJER LSfdW SHI 7 dnia 7. lipca T921. Br. 157.

Od Wydawnictwa 
„Kurjera Lwowskiego".

Z powodu ponownego', dwukreftnegó, znaczne
go Podwyższenia cen druku, plac, iJpłat poczto
wych i kolejowych i innych wydatków, związa- 
lych z wydawnictwem pisma, znewdfleni jeste
śmy podwyższyć od 1. lipca 1921 (Nr. 152) cenę 
irenumeraty i pojedynczych numerów „Kuriera 
lwowskiego*1,

Cena egzemplarza „Kuriera Lwowskiego'*
IWynosi we Lwowie i na prewencji

10 M.
Prenumerata miesięczna wynosić będzie od

i. lipca:
bez dostawy 175 mfc,
z dostawą do domu '  195 mk.
na prowincji 20C mk.
za granicą 250 mk.

Cena ogłoszeń wynosi od 1 Kpca za wersz 
himpareil:

Zwyczajne za tekstem 12 iftk.
Nadesłane 40 mk.
Nekrologia , 35 mk.
Na pierwszej kolumnie 100 mk.
Przed kroniką  ̂ 70 mk,
Fo kronice i komun Jcafy 60 mk.
Drobne ogłoszenia za kaiżdy vyraz 5 mk.

Zlała stronica 12.000 mk., pół stronicy 6-000 mk., 
cafą stronica pierwsza (pod nagłówkiem) 36.000 
fok., jedna szpalta nai pierwszej stromry 12.300 mk. 
Paski na kolumnach tekstowych po cenie „Na- 

destanego-1*.
Ogłoszenia na niedzielę i święta 0 50 proc. dróżej-

Dla cierpiących na rzeżączhy (tryper.)
Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki fran
cuskie EUMIKTYHE z laboratorjum D r. LEPRINCE A
w Paryżu znajdują się w sprzedaży we wszystkicn 

aptekach i skiadach aptecznych. 359

k  [ ł o m r i J ł A .
L a len d a rzik ,

Jłziś rz. kat. Izajasza pr.; gr. kat. Ahrypiny. Jutro rz. 
kat Pulcherji; gr. kat. Roid. P. Joana. — Wschód słońca
3'26, zachód 7'31.
Bcpcrtuar teatru mlelsiciegat

Występy K. Adwentowicza.
W środę >Brzydki Ferrante*.

W e  Ł w o w i e i
— Wycieczka dziennikarzy naubałtycklch. !W

niedzielę w p^łudtaie przybyli gośde do Drohoby
cza, sikąd zawieziono ich do odbemizyniafni. Po o  
biedtie zwiedizili odbemyniarnię, lohjaśnięń udzie
lał inż. Mendlilowski. Następnie sw.ed/an,o „afime- 
rję nafty Galicja, ;poozem aiutomobiiaanń zawiiiezwu 
no gości do Tmnkawca, gdzie udali się do sala te
atralnej, ;w  której odbyło ssę przed-staiwieire trupy 
zakopiańskiej. Następni© odbyła się uczta w  sali 
zakładowej, w  Irfórej wzięło udział około 100 osób. 
akończrtna zabawą taneczną, która trwała do ra
na. W  powiedziałek rano nastąpił wy jaizd do Bo
rysławia, gdz e po powitaniu gości przez komi- 
sarza rządowego nastąpiło zwiedzanie sizyhów, 
które były w pełnym ruchu. Z Borysławia udano 
się z powrotem do Tnu-skawca. gdzie nafciajr^e 
potiormowaji dizaernikarzy nadbałtyckich o  rotz- 
woju przemysłu naftowego w  Pol sep. Pa óbiedzie 
nastąpił powrót do Lwowa, siką|d wyjechali go
ście serdeęzflie żegnani o godz. 8. wieczorem po
ciągiem pospiesznym do Warszawy.

Prezydent miasta p. Neumanin otrzymał pismo 
następujące: .Przedstawiciele prasy Finlandii, Ło
twy i Estonii przesyłają ostatnie pordr.owięnia 
przed opuszczę ni tm gość nnej Polski miasta Lw o
wa. oraz proszą uprzejmie pana prezydenta o  ła
skawe wyrażenie jak najserdeczniejszego podzięko
wania władzom administracyjnym 5 samorządo
wym, wojskowości, Ttrgan:zacjom dziennikarzy i

1 teratów, uniwersytetowi, Izbie przemysłlowej za 
tak wspaniałe przyjęcie, jakiego doznali we Lw o
wie. Życzym y miastu, będącemu naturalnym po
średnikiem między; Wschodem i Zachjadem dalsze
go roizkwicn ekonomicznego, rozumiejąc jędiiM 
•cześnie dobrze 'tę zaszczytną rolę, jaką spełnia &  
Polski Lw ów  na Kir esach wschodnich, będąc' osto
ją i twierdzą Polski. Paloła, Landinsch, Fdmia-ndja, 
Lotn a, De rries Estoinja“ .

— Na cele narodowe i kulturalne. Przed kilku 
dniami ćonlcśLśmy o  tein, że rada zawLdowcza 
spółki akc. dla przemysłu nafćow.Qg0 i gazów 
zi cennych we Lwowie z okaizji rocznego posiedze
nia bilansowego uchwaliliła na cele narodowe i 
kulturalne 4.050.000 mp. Dowiadujemy się, lże 
oprócz tego prezes rady zawia-d. p. LewalkowdB 
dyrekcja spółki i persional ofairowali na zaikuipno 
9 cegiełek na Wawel 270.000 m.p. W  ciągu b. r. 
przeznaczyła spółka akc. dla przemysłu naftowego 
.i gaizów ziemnych na Górny Siask 1 imijon mp., 
a na utworzeni: .pułku podkarpaddegic pół milio
na mp. Z ,zestaiwien"s powyższego wynika, iż spół
ka akc. dla przemysłu naft. i gazóiw ziemnych we 
Lwowie złożyła w  tym roku na cenę narodowe, 
kulturalne i dobroczynne ogółem 5,820.000 mp. 
Ndeawykła ta ofiarnjość powinna być bodźcem dla) 
innych instytucji, które w  tym roku osiągnęły 
znacznie zyski..

— Pojedzenie sekcu spisko-orawskiej Komi
tetu obrony kresów zachodnich odbędzie się w  
środę 6. lipca br. o  godz. 8 wlecz, w  lokalu re
dakcji „W  obnonie Ojczyzny*1, ul. Chorążczyzry 
31. Ną porządku dziennym: Sprawia) zawiązania 
lwowskiego Koła Tuw. obrony kresów południo
wych.

— Odczyty ks. p°sła Lutosław ski^ '. Włat- 
dze uniwersyteckie odmówiły sali uniwersyteckiej 
na odczyt ks. K. Lutoslaw»kiego, w obec czego 
ks- poseł wygłosił swą prelekcję w „Sokole** 
Wobec zbtfego thimu młodzieży akad. i rości 
z  starszego społeczeństwa, poczem wygłosił drugi 
wykłaćE, pnzed zaprószonymi gośćmi na tampit\ po
lityk’ bieżącej. Gmach „Suk-Ufa1* oblęgły tłumy 
robotników (głównie strajkujący kelnerzy), chcąc 
dos.ać się na zebranie. Poltea piesza i konna 
z licznymi organami bezpieczeństwa utrzymy
wała ła,d, któregó nigdzie n.e zamącone,

W  chwili, gdy śpiewając „O  cześć wam pa
nowie magnaci** zaczęli nobotricy -wznosić okrzy
ki, policja! przypuściła szarżę i usunęła wszyst
kich z chodników.

—  Posiedzenie rady nr»isklej, które odbę
dzie się we czwartek 7. bm., ma na porządku 
dziennym między tonem-i: Sprawa zaciągnięcia
dalszej pożyczki na budów ę miejsk- ziaikładów sie
rót. Podwyżka taryfy państwowego btfowego 
podatku rpUżywczego. Kredy# na koszta spisu 
ludności Sprawa fundiacji im. Godlewskiego i im. 
M. Tarasiewicza, Nowela dpi ustawy midowlamej.

—  Urłopowarre rocznika 1897. BHuro praso
we min- spraw wojsk, komunikuje rozkaz óf urlo
powaniu ministra spratw wojsk. Siosnkowskćego: 
Urlopów ani e bez prawa Poboru żołdu szerego
wych roczrilka 1897 podległych dowództwu II. 
armji i marynarki, podoficerów zawodowych 
oiriaz tych szeregowców, którzy zgłoszą chęć po
zostania przy wojsku. W  tym ostatnim wypadku 
każdy z nich winien zgłosiić pisemną deklarację 
w myśl rozk. min. spraw wojsk. L. 71-790.9612/20. 
W  pierwszym rzędzie podlegają urlopowaniu sze- 
regcwcy-rólrjicy do dni® 15. lipca br., a pioizOotsli 
do 31. lipca-

— Polskie Towarzystwo „Dz!eci na wieś** 
zawiadamia, że kolomja dziewcząt dio Rabki w y- 
jeżd ta 7. bm. o  Eodz. 12. w  mocy. Punkt zborny 
npzed klombem koło dworca q godz, 10. wiecz. 
Zebranie wsz3"stk,iich kolonistiek w e środę o  g. 4. 
popołudniu w  szkole męskiej im. Mickiewicza, ul. 
Rutowrkego 15.

Kolonja uczniów szkół średnich do Zagórzan 
pod 'kieruink‘em priof. Bełkowskiego wyjeżdża 7. 
hm. o  godz. 10. wiecz. Punkt zborny pi zed dwor
cem o godz. 8. wieczorem.

— Konferencja w sprawie knrsów dla doro
słych odbędzie się we Lwtawie 10. i 11. paździer
nika. b. r.

— Walne zgromadzenie T0\ tnrzystwa dzien
nikarzy polskich odbyło1 się w  niedzielę w  Ka
sinie S Kole Tiit.-art. przewodniczący p. Ląskow- 
nteki przedstawi! dzr tetaóść wydziału w ubie
głym roku i powitał przybyłych z Krakowa ko

legów K. Bartoszewicza j Wl. Prokeschą. Skarb
nik Boi- Lewicki przedłożył sprawozdanie kaso
we. Ptę» udzieleniu wydziałowi absolutorium roz
winęła się bbszerna dyskusja nad sposofcumi 
.zwiększania funduszów Toiwiairzystv..ai, które do
biegają obecnie ikwo.y 700.000 mk. Uchwalono ry
czałtowo -pewną kwotę na poleiprzenie pensji 
wdowich, stieroicych i emerymr. oraz na 'doraźne 
zapomogi dfei potrzebujących człenków Towarzy
stwa. Podwyższone z dniem 1. lipca br. wkładki 
do 25 mk. mfesięczn&e, wysoicośc iwpisokyegó po
trojono- Do wydziału -wybrano w  Imiejsee ustę
pujących: Naake-Nakęskiego. Nóskowsto egOr Ko
narskiego-, Schroderai 4 Wasylewskiegio — kole
gów : M. Grekowaczównę, dr. Wlodz. Jam.poJ-skie- 
go, Wł. Prokescha, iA. Schrodera i Wił. Szende- 
rówżeza. Wybrano ponadto komisje rewizyjną 
i dyscypłinartną, oraz delegację krakowską • prze
wodniczący IM. iącnopińsk-, czluidjowde; H. Josse, 
Wł. Pr'dk'esch, Włudz. Zniwadzki i1 K. Bartosze
wicz.

Gzifoinkamu homorawy-mi Towa-zy&twa miano- 
wiałc wałre zgromadzenie Herberta H-Jovera 
i Browslawa La-skowmicloega

—  Strajk kelnerów, kucharzy, piekarzy i cu- 
ki^uików trwa dalejj. Pertraktacje omegdajsze m:ę- 
dzy komfeją cennikową kelnerów i kucharzy, a 
komisją cennikowa właśckriied--' kawiarń i restau
ratorów nie doprowadziły dpi porozumienia. De
legat zw ązków zawodowych ośw edozył wipr< st. 
że robotnicy dążą do socjalizacji wszystkich 
przedsiębiorstw.

Komisja cennikowa) pracodawców 'oświadczy
ła, że Iwłaścddede kawiarń zgadzają stę, by pru- 
ce,nit dla kelnerów dopisywany był do ceiny na
pojów, ;al wJasścidiele restauracji1 jp-nspemują poza 
całem utrzyma#! ióm stałą następunącą pensję: re
stauracje pierwstrorzędno pensję radcy dtworu, 
drugorzędlnę pensję sr. rad^-y, wreszcie trzeció- 
rzędne pensję radcy- P; opozycja tai IżosteJa och 
rzuconą i pertraktacje dalsze zasiały p«zea, kelne
rów zerwane. Nawiązane one zostały matetępnję 
przez wicepretzydentów miasta pp. dra Schleddie- 
ra i Obirka, którzy odbyB dwugodzlhrną konferetu 
ęję z  pizełoKonym p. MaJcsj jmoiWuczem 'Dalsaęe 
konferengje 'odbyły Się w-czoiaj.

Pcnrmó sfrajui keinerów i. kuct.arzj’' wszyst
kie kawiarnie i rescaurade funł cjotufją dalej * da
ją sufo-ię i.aidę.

—i Z&mordówtanki źnltrerza pilskie-m. W  noz- 
praw’e przedw W ładysławów; Ciepkolwi i Iwa
nowi Wonobijowti, milicjantom ulrraiństoim, którzy 
w styczniu 1919 we. WnodoWie zamordowali żoł
nierza polskiego riieznanegio niaizafeka, w yda l isę- 
dziowie przysięgli werdyjet, uznający Cfiapkę W«Ł 
nym zbrodiiii morderstwa, & Wórobiga zbródb za
bójstwa. Trybunał skaeał Oepkę na 9 llałl- ciężkie
go wir ziemia, nie śtesując kary śmierci dlatego, 
że w  chwiH popełnienia mordu nie "był pełnolet
nim, zaś Woróbifci izą zabójsiwo bat 6 tait ciężkie
go więzienia.

Pokąsani przez wściekłe psy- Do tezipfltała 
lwdwisikiego przewieziono wł ots. atnfch dniach 7 
osób z iprow,itncji pókąsanyćk1 przez psy wściekłe, 
a oprócz teigoi pokąsały osy w e Liwowie jedena
stoletnią Bronisławę Raipapotrt w  ulicy Żółkiew
skiej i przybyłego na ziot dio Lwową harcerza.

Hpj&y dar. Lwowska stzikioła handlćrwa1 T. S.
H. otre ymiała w  tyci dmśadi 25.000 ,nk. EłożoniTL 
przez ks. Andrzeja Lulhłmirskiego. prezesa rady 
nadzorczej polskiej centra-® handlowej w  War
szawie z kwotty złożonej do jego dyspozycji przez 
tę centralę- Kwota ta będzie użyta Ina czesne dla 
ubufeiej młodzieży, uczęszczającej dio szkoły T. 
S. H. iża hojny (ten dai zaizad T. S. H. i dyoSaęją 
szkoły hojnym ofiarodawcom skład?'ją serdeczne 
podziękowanie.

V

W  Polsce I n» fiwlecle.
 Tournee Adwentowicza. ,.Nieuczciwi", dra

mą# G- Rewetty. „Brzydki Ferante“ , komodja L 
Testoniegio. 7. j 8. ł’pca Borysław. 9. i 10. D” jno- 
bycz. 11. Stryj. 12. i 13. Stanisławów. 14. Koło
myja. — Po tryumfach adncńomych wił- L wowie* 
wyb-iera się znakomity artysta wl podróż artysty
czną dio większych miast wschodniej Mułopok&5 
w  otoc/.fcniu d obon w -go  zejpołu, złatooago pó 
większej części z  pierwszorzędnych sil artysty
cznych teatru m wąskie go z p. Jaowigą Żmijewską 
na czele.
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Pttblicżnóść pro? ncjonabia, ktćtra od dłuższe
go czasu pozbawioną „est prawdziwej strawy du
chowej, '"Oiieszy trietzawlodme powyższa wiado
mość i irtożtia żywić nadzieję, iż© na występach 
Adwentowicza wszędzie sale będą zapełnione pu
blicznością podobnie iak we Lwowie, gdzie przez 
sześć .wieczorów z rzędu widownia miejskiego te
atru .wielkiego dó ostatniego miejsca była wypeł
nioną.

— 350 m ljonów dolarów na cele dobroczyn
ne. Z Pitfcfcurga donoszą, że zmarł tam król stas
iow y Catmegie. który pozostawił rwytn spadko
biercom ,,tykJo“  35 milionów dolarów. Skromny 
ten spadek tłumaczą tem, że Camnegis za życ a 
rczdaii 350 mii jonów dolarów na cele dobroczynne-

—  Z żałobnej karty. W e Wiedniu zmarł w 60 
r. życia profesor uniwersytetu, znany urolog, dr. 
Otton ZuakenkandL

W  Nowym Targu zmarł w  75 r. żyda ucze
stnik powstania z  r. 1863 Fetiks Thitrscbmid.

— Strajk urzędteków bankowych w Czechach
trwa w dalszym ciągu. Latmsilrajków w bankach 
„2ivmcsten®ka“  i Landierbanku pobfli strajkujący. 
Dla okazania sympatii strajkującym przyłączyli 
się dc nich szoferzy automobilowi.

Z życia Towarzyskiego. Dnia 18-go ub. 
m. pobłogosławił Ks. O. M. Skrzydtlski w  ko
ściółku św. Zofji związek małżeński p. Zofji 
Konradówny, córki ś. p. Franciszka i Zofji z 
Ostroróg Sadowskich z p Dr. Gluzińskim Józe
fem, kapitanem artylerji W. P. 5315
m

Komunikaty.
L. M. 56 i 10/921/HI.

Ogłoszenie.
Ponieważ na podstawi* ustaiwy* o  ochronie 

łókarorów z dnia 18. grudnia 1920, Dz- u. R. p. 
n »  k9Gl — wctno -właścidiełom reamośc; od dnóa 
1- stycznia 1921 podwyższyć czynsz miesakanio- 
wy’ do 100 proc., a czynsz ze sklepów dó1 300 
proc, czynszu podsiawówego (ti- pobieranego w 
czerwcu 1914 r.) pobierać będzie Magistrali tym
czasowe aż do przeproś dzeroa przez Admini
strację podatków nowego fasjonowania —  poda
tek wodociągowy ud zeznanych czynszów miesz
kaniowych podwyższony^ o  100 proc., zlalś od 
czynszów i ahnu że sklepów bez mieszkań pod
wyższanych a 300 proc-; przy relacji 100 koron 
równe 100 marek, a to od dnia 1. maja, 1921, ti- 
°d czasn przyznania przez Mim. spraw. wewn. 
Prawa pobierania Podarku !25 nr'oc. od czynszów 
^ n -u  nnie^zkaii i 12 i pół proc. od  czynszów za 
'k lepy.

Maristr^t król. stół. m. Lw^wa,

Poświęcenie fabryki maszyn młyńskich 
„M G L IT O ił“ odbędzie się w Krakowie dnia 10 
lipca b. r. o godz. 11-tej przed południem tv lo
kalu fabryki ,,Molitor“  ul. św f Wawrzyńca 1. 26.

5314

—  Pol. Towarzystwo Politechniczne ’ urządza! 
dziś, we śiriodę wycieczkę do betonianM i zakła
dów drzewnych. Plunkt zborny o  g/ode. 15 min. 30 
na rogu ul. św.” Zofji i SmryjsLie,. Przystanek ko
lei .eM-trycznej.

Polskie Towarzystwo Poltt^chnfczme. W  so
botę, dnia 9. bm- o  godz. 6 wieczór uduędzte się 
zebranie Koanaitetu lotników i a-tcimoibMisitów.

N e k r o l o g i a .

Felicjan Korytowski
wtaściel dóbr ziemskich 

po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony stw. Sakra
mentami, zasnął w Panu dnia 4. lipca JL921 r., przeżywszy 

Jat 49.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dnia 

7. lipca 1921 r., o godz. pół do 11-tej rano w Kościele 
OO. Bernardynów, na który to obrzęd w smutku pogrą
żona żona, brat i dzieci krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają.

Poczem nastąpi eksportacia zwłok na dworzez główny, 
następnie do Zaleszczyk małych, gdzie złożone zostaną 
w grobowcu.

Osobne zawiadomienia rozsełane nie beda.

Lwów. dij a 30. ęserwcą 192t7>'

Ńeuńiamu.

- j —o o -
Ł.-*

MaSfetrat król. stoł. miasta Lwowa.

Ł. M  59980|2 1/m U. O.

We Lwowie, dnia 4. lipca 1921.

Ceny węgla krajowego.
Hdc “ lQPoOWOdu ponownego podwyższenia od 1 

„ • H ,1 Cen węgla krajowego na opał domo- 
uchwałt l 2ych 4^ /e  Magistrat na podstawie 
2 lioca r ubk?«ttetu  opałowego Rady m. z dn. 
a ,nia r’  ‘  w  porozumieniu z Urzędem ba- 

t z ważnością od dnia d z i

wy w m i e ś c i * *  -ce“ y węg,a na 0pa* dCT  b, « , i  , Lwowie za kartami poboru lubkuponami węgi0Wjmi v

dn° n ?0we8 ° z dostawą przed
om wpr i Ełworca kolejowego na

karty poboru . . . . . . 1 . f  . .  60? Mk
100 kg. węgla opalowego ,QC0 skład na 
karty poboru lub kupon w ęg low y . . . 590

Sąd doraźny we Lwowie*
ZAMORDOWANIE POLICJANTA.

Wczoraj rozpoc żęła się rozprawa przed sadem 
doraźnym przeciw diwiom robotnikom, a nfe kon
duktorom, jak mylnie informowania, koleiuiwytm. 
Marcinowi \Vesołowisk!'pmu i Michałow i Buidzltń- 
skiemu. Oskairzemi oni są o- zbrodnię pospolitego 
mioruerstwa. dokonanego 16. czerwca br. obok 
toru kolejowego na Kleparowie. Ofiarą mm-du 
padł st. posterunkowy policji państw, śp. W łady
sław Florian.

llum y ludności przeważnie przedmiejskiej ou 
blęgaly już od rana gmach sądowy przy ul. Bato
rego, do ktfómego wstępu bron ią tym tłumtim li
cznie zgromadzona policja, jednak sala rądhwa 
mimo tych przesizkód zapełniła się szazelnie już 
na dłuższy ,.zais praed rcaprcizęciem roizprarwy.

W  trybunale zasiedli: radca Uworaak jako 
przewodniczący, Angielski, Lyczfcowisk' i Wetiiseu. 
btarg jako W oia n ci. Oskarża podarek. Sywulak, 
b ro n ią  dr. Akser Wesołowskiego, dr, Hirsćhps ung 
Budzińskiego. Obaj oskarżeni licho ubrani, o  itwa- 
rzHch niesympatycznych, w  któr^di w y c z jt ó  
m ożn a  wewnętrzny niepokój.

Po krótkich badani ach co doi generaliów, któ
re stwierdzają, że WOsołow Jki bezy 37 lat, jeet 
żonPity, ojcem 5 diz'eca, a Budziński 30 lał 1 Czący, 
ma żonę i jedino' dziiucko, zaibral głos p. SywuT 
lak i wr;'ósł ustne oskarżeń" e, saeroiko untjty.wio- 
wane. Śp. Florian spostrzegł rankiem 16. czerwca 
na ,drodze w  pobytu Klepanowa dwóch ludzi pnzed 
nim idąjcych i dźwigającydi pleciakj wypełnione, 
oraz jedną parę nowych burków. Posądzając ich 
zapewne, że niosą przedmioity, skrj_dźi)r»ne z wa
gonów kolejowych^ zawiclał, aby stanęli, lecz roz
kazu jego nie usłuchano. Byli tó właśnie oskarżeni 
Wesołowski i Budziński. Gdy śn. Fforian zbliżył 
się do nich, wszczęli z mm sprzeczkę, podczas 
której Wesołowski ugodził śp. Flotriana' siekierą 
w  czolto. Gdy ranny upadł na ziemię, wzięli ro  o- 
baj zai głowę i ręce, zanieśli do pobHskiói gę
stwiny krzaków, gdzie strzałem, sktiero^asaym 
pod brodę dobik go. Piocisk wyszedł przez mózg. 
Odchodząc z miejsca abrodini, sposi rzegk pastuisz- 
kę z Klepanowa, przestrzegli ją  aby zamilczała i 
odesz& w stronę Klep arowa. PasU-szłca 0'bawiając 
się zemsty, istotnie ó  fakcie zamilczała. Pod 
wieczór aupiero spostrzrżcnr zwłjkS śp. Floria
na i wdrożono d'jęhtidzier;a. Żona WesołowskŁego 
już popołudniu przyszła do pastuszki i p3 tała, czy 
wie coś o tern a> się staló, a gdy pas^szka w y
parta saię, zagroziła jej, aiby milczała, jeśli ctó  wie, 
bo inaczej będzie otoMa. Narajutaz, gdy fakt stał

się głośnym i mówiono* głośno 0 mordersjwk, 
Vvesoto\vska skłoniła' pasterkę d'o' fałszywy:ułi zb- 
znań, mianowicie miała powiedzieć, że Wesicsłdw-' 
ska byłą w krytycznym czasie .obok rrńeisca 
zbredni i wraz z pasterką widziała, jak jakiś .rxił- 
cjajit surzelai w  stronę krzaków, poczem SŁybko 
się oddalił. Wesołowska zaorała z sobą pasterkę 
uo policji i tam zeznaaiia powyższe obie złożyły. 
Ponieważ śp. Fleruan wyszuał krytyczmegę drta 
na patrol z posterunkowymi Baramiowskim i Kk> 
szałiką, przeto po zeznaniach Wesołowskiej i pa
sterki skierowania prasotw nijr podejrzerie i obu 
zamikmięto w aresztach, zwłassacza, że przy kon- 
frcnt&ęji 0bie wskazały na Batancwskiego jako 
tego, który strzelał w  stromę krzaków i uciekł 
po-tem. Przez 10 dni ślcdz.wo utknęty na mar
twym punkcie. — Dopiero raidca policji Lukomski 
wziąwszy ślec.7Wwo w> swoje' ręce, zdołał pTzy po
m ocy swoicl organów zebrać taki matarjał, który 
nasunął mu rrzekonamie, ża Wesołowska: i pa
sterka kryją jakąś tajemnicę. Przy bacainiu pa
sterki Katarz!Tnyr Jańdziiu przedstawiono jej skutki 
oskarżenia owych policjantów i rrmrząisainlo sum e- 
nie. Wi.edy dopiero i po zapewnieniu, że nie mu
si wracać na1 Kłsparów, a tern samem uniknie 
zemsty, powiedziała pasterka prawdę i ze szcze
gółami opowiadała, w  jaki spocób śp. Florian zo
stał zamordowany.

Po wywodach rzecznika Pśrókurrtury .przesłu
chano obi oskarżonych. Do winy1 się nie poczu
wają. Wesołowski .przeczy, jakoby chodził z  sie
kierą. Przyznaje, że siekiera znafezioua w  czasie 
rewiąji w  jegio mieszkamńu jest jego własnośolą, a 
plamy czerwone na siekierze mega pochodzić z 
irręsa, bo żona jiego rąbała mięso siekierą. Bu-, 
dzińskł powiada, że krytycznego d,aia szedł san. 
do roboty i t"Cehę się spóźnił- przyznaje, oo r e 
sztą stwierdzali świadkowie, że Wesołowski d i
cta ł w  tym dniu w  czasi© pracy dreszczów i już 
po g. 9. poszedł do domu.

Pierwszego z licznych świadków przesłucha
no ra<łcę policji Łukómskiego, który podał \yszy- 

.stkie momenty, naprowadzające go  ma1 dom ysły^  
mordu .doikcłrtail ikic inny, a n;e  aresztowani potTu 
ciano5. Stwierdź?1 że pasterkai K atarz^a Jań- 
dziu ostatecznie stwierdziła, iż pierwsze jej ze- 
znam.a złożyła pod wpływem Wesołowskiej1 i pod 
groźbą strachu, że spotkać ją może zemsta. Po
tem zupełnte jasno opowiadała każdy szczegół 
grozą przejmującego morderstwa.

W śród ogólnego zainteresowania weszia na 
salę Katarzyna Jańdzhi, sierot? bez ojca i matki, 
urtodzona we Lwowie, licząca 17 rok życia. Od 
najmłodszych lat na służbie, czjdać,- pisać nie u- 
mie, cało nliemal swoje życie spędziła przy kro
wach. Twarz pospolita, ogorzpja cd śłóńca, ru- 
rhy ociężałe, nieśmiałe, ot, jak siereta żbkdc*w'a- 
na, n« ludzkie] łatce i niełasce- Parrięta, że był 
to czwartek. Pasła i-ankiem krow y przy drodze 
i spostrzegła < zbliżających się Wesołowskiega i 
Biuwńsldego. Szli oid strony dworca kołejowegot 
i dźwigał!' pjiecaki, y^esołowsk* miał sh Jasrę wi 
ręku, Budziński trzymał parę nióWych broów. Gdy 
ich spostrzegła, ccv%ięła się za krzaczek, bała się 
ich, lecz nie wie cLacziego- Pą chrw® zdażał za 
nimi pd cjant i wołał „haft!“ , »stój!“. Ffe, (usłu
chali tego, oglądali się,_ coś mruczaii i szb dalej. 
Gdy policjant zbliżył się do nich, powstała smnze- 
czka. Wtem Wesołowski podrciósł siekierę w  górę 
i uderzył p^łicfanta w  głorwę j powalił go ua 
zaemję. W  tej chwiPi obaj por ieśł go w  krzał 
usłyszała jeden strzał i obaj ywszji. Na drodze, 
gdzie padł po®<jiartt, zacierał' coś ■nogą. Potem o- 
baj przeszła k oło mej, a Wesołowski spbsfcnzieigłszy 
ją bałożył pałce na swoich ustach, potem pogroził 
jej. Zrozumiałą że kaizał jej nm kU jt to, c o  ‘wi
działa. Opowiadała petem, w  jaki sposób r-anna- 
wiała ją Wesołowska do fałszywych zeznar i 
tłumaczy, że usłuch^a ją cHategp, bo bała się 
jej groźby.

Obrona1 stawiała śwśadkowł szereg pytań, 
mających ’idc«v,ndn'ć, że pamięć śv>jac'ka aaiwo- 
dzś, późni' :j i profcurator i trybi^s?1* zaeawiai, jej 
różne pyCaafią leaz ona stanowcza twierupdą że 
dokładnie wadziała zbrodnię, a wykoarawcatni jej 
byS obaj oskarżeni, których zna do^jorffe. Stwier
dziła też, że w  chwili krytpcanert, gdy o“sti spie
ra]; się z poiicjantem, orzeszed' obok nSch rotsaki 
Slobidci z Kłepm-oWą który wżńział tę soanę, a 
zna obu też ćoskotais.
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Przy konfrontacji oskarżonych z pastuszką ©- 
baj twierdzą, że cna kłamie, lecz pasterka wręcz 
oświadczyła, iż mówi prawdę jak. na świętej spo
wiedzi

Trybuna! przeprowadził popołudniu wizję Lo
kalną na mliejscu zbrodni i stwierdził; że pasterka 
mogła widzieć dokładnie z itegjo miejsca, na któ- 
rem w krytycznej chwili stała, całe zajście. Na
stępnie przesłuchiwać ,o dalszych świadków, któ
rzy jednak nie byli bezpośrednimi widzami zbrod
ni. Interesujący moment wprowadziła przy końou 
popołudniowej rozprawy siostrzenica oskarżonego 
Wesołowski ego Kjatanzyna Żuryk. Przesłuchiwa
na w  policji Po raz pierwszy oświadczyła, że nic 
jej nie wiadomo o zajściu, później jednak zgłosiła 
się i zeznając, że powodowana ^tasuc-tim pa- 
t'rijotyczitiiem“ , powie całą prawdę. Otóż W  dniu 
krytycznym szła obok tloru i widziała przecho
dzącego tamtędy Słabiokiego, potem W esołow
skiego i Budzińskiego, a wreszcie policłaayta, który 
szsd' za nimi z karabinem przewtósEnta ym przez 
plecy. Brat jej zauważył nawet, że policjant udzie 
za (Wesołowskim i Budziński u, a przedtem je
szcze pozdrowił Wesołowskiego słowem „Dizdeń 
dobry". Obecnie na rozprawie nie chciała sko
rzystać z prtzysługującego prawa i sainięctta się od 
świadectwa, lecz oświadczyła, że będzie świad
czyć. Po zaprzysiężeniu zeznała, że zeznania w 
śledztwie złożyła pod grozą strachu. Prokurator 
przypomniał jej, że w  czasie wizji lokalnej na 
miejscu zbrodni w kilka dni po jej dokonaniu, nie 
zmuszana prziee nikogo, pokazywała w  Obecno ćej 
prokuratora, radcy policji Lukomskiego i komisa 
rza policji państwowej Stryjeństóego miejsce, w 
którem widziała Sfabidciego, Wesołowskiego, Bu
dzińskiego i policjanta. Sprzeczności tych nie u- 
rniała zrazu wytłumaczyć, dopiero przy pomocy 
obrońcy p< iwtecziała, że wtedy kłamała. W obec 
tego prokurator postawił wniosek spisania) z nią 
protokołu, odesłania jej ’d0 sędziego śledczego i 
zawieszenia nad nią aresztu śledczego. Z sa® są
dowej odprowadzono Żurykową d)o więzienia. — 
Dziś dalszy ciąg przesłuchiwania świadków, a 
w yrek spodziewan y popołudniu.

N A D E SŁ A N E .
fZa rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

Okulista £ Dr. J. HOŁODYNSKI
b. długoletni I. Asystent Kliniki ocznej powrócił i 
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KRONIKA EKONOMICZNA.
-fMiędzynar°dowe Biuró Pracy w Polsce.

Z Warszawy wyjechał do Stokbjhnu przedstawi
ciel Polski w  Międzynarodowym Biurze Pracj 
inż. Franciszek Sokal. P. Sokal pojechał do Stiok- 
hohnu na sesję rady admw ‘'tracjitiej B.ura, która 
rozpocznie się 5. tipca.

Będą imędlzy iranemi rozważane dwie sprawy, 
.ważne dla Ptetłsłó: sprawa podtziału funduszu u- 
b ezjBeczeriiowego naędzy Boteką a Niemcami 
(w sprawie feg irada ma wyznaczyć komisję arbi 
trażową); sprawa ułożenia listy ośmiu państw 
naiSjandziea uprzem ysłcwocych (Poteka pretendu
je o  miejsce w  ich fczl ue).

-r  Przed Międzynarodowym Kongresem za
wodowym. Sekretariat kaęńsji ce»tra4nej zw. zaw. 
rozesłał komun kat następujący: „Zawiadamiamy 
wszystkie zarządy związków. iż 28. listopada i dni 
następnych br. odbędzie sie kongres międzynaro- 
dljwy związków zawodowych. W interesie naszej 
orgaaiBzaoji leży, by Polska była peanie na tym 
kongresie reprezentowana. Związki pnzeto winny 
przygotować się należycie, by móc nawiązywać 
stosunki z orgamzacjaińL międzynarodowemi".

+  Uprzywilejowanie amerykańskiego ekspor
tu na szk°dę polskiego. Cło przywozowe we 
Francji na polskie produkty naftowe jest trzy ra
zy  wyższe od cła na amerykańskie produkty na
ftowe W obec tego nasz przemysł naftowy nie 
może współ zaw odroczyć na rynkach francuskich 
z amerykańskim przemysłem naftowym.

4- Ruch w spółdzielczy w  byłej dzielnicy 
pruskiej. Ruch współdzielczy w byłej dzielnicy 

praskiej, ograiczający się w  7 Stat»'di latach rzą

dów niemieckich przeważnie tylko do spółek po- 
życzkowo-oszczędupściowych (banki ludowe) i dio 
;t. zw. „rolnków ", rozszerzył się w  ostatnich la
tach na dziedzinę spółdzielczości spożywczej. 
Obecnie istnieje w dzielnicy przeszło 40 stowa
rzyszeń spożywców, posiadających 210 własnych 
sklepów detalicznych i liczących przeszło 120.000 
.członków. SJióHti te istnieją przeważnie pod firma 
„Zgada". Oprócz ,,Zgód“ powstały raW-npegle 
i ■ nne kooperatywy, przeważnie urzędników pań
stwowych, różm-iące się od poprzednich iem, że 
członkowie ich należą do mniej więcej ściśle o- 
kreślonego Zawodu, pioidczas gdy spółki spożyw
ców „Zgoda" przyjmują członków bez względu 
na ich zawód.

+  Zł°tó w Rosji. „Ekprromiczeskaja Żyźń" w 
nr. 128. pisze: Na Uralu wyprodukowano zaledwie 
dwa pudy, jeden funt 71 zołotników złota i 3 funty 
23 ZiA 76 doi. platyny. W  kjipałrfiach zachodniej 
Sybearji wydobyto 18 funt. 53 zok 13 doi. złota, 
w Sybeirji środkowej — 48 funt. 20 zof. 78 doi. 
w koipalmach łebskich w ciągu pierw.szego kwar
tału rb- — 12 pud. 11 funt. 87 żoł. 12 diok złota. 
Ogółem w ciągu pierwszego kwartału rb. wydo
byto w Rosji 15 pud. 39 funt. 65 zol. 73 doł. złJta. 

_ o —
+  „Strug* w  Zakopanem , W dniu 26-go 

czerwca b. r. odbyło się konstytuujące Walne 
Zebranie Spółki Akcyjnej pod firmą „Przemysł 
Drzewny STRUG1', Spółka Akcyjna w Zakopa
nem. Zebranie zagaił jako przewodniczący p. Leon 
Makowiecki. Po złożeniu sprawozdania przez 
p. Jana Kowalskiego o dotychczasowej dzia
łalności założycieli Spółki Akcyjnej STRUG, 
oraz po przyjęciu statutu w brzmieniu zatwier- 
dzonem przez rząd, dokonano wyboru do Rady 
Zawiadowczej Spółki, do której weszli: Dr. Wa
cław Kraszewski jako prezes, Dr. Stefan Góra i 
Dr. Ruaolf Bereś jako zastępcy prezesa, Józef 
Kwaśniewski jako naczelny dyrektor Zygmunt 
Biezeński dyr. Banku, W ładysław Rudkowski 
dyr. akc, .Ludowej Spółki Dizewnej, Włodzimierz 
Tyszkiewicz, Leon Makowiecki, Jan Wróblewski, 
Efr. Stanisław Adamski, Jan Kowalski i Artur, 
L.ichocki jako członkowie. Do komisji rewizyjnej 
wybrano: Dr, Leona Łacha, Edwarda Pliszewskie- 
go i Aleksandra Rumińskiego, na człon k ów : 
inżyniera Wiad. Tyrhę i Seweryna Przybyszew
skiego na zastępców.

Do załatwienia przep:sanych statutem u- 
ehwał w sprawie fuzji, względnie przeistoczenia 
dawnej Spółki o ogr. odp. „Przem. Drzewny 
STRUG“ w Zakopanem, wybrano specjalną 
komisję.

Nadto uchwalono przeznaczyć z funduszów 
Spółki Mk. 30.000 na ufundowanie jednej ce
giełki na Wawelu, —  Mk. 100.000 na Muzeum 
Narodowe w Krakowie oraz rozpisać publiczny 
konkurs na projekty urządzeń mieszkalnych w 
motywach swojskich i zaprosić drogą publiczna 
wszystkich artystów polskich do współubiegania 
się o nagrody. Postanowiono również urządzić 
własne lokale filjalne w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu na wzór wspaniałej wysta
wy, tylko w mniejszym zakresie, jak przy dru
giej fabryce Spółki w Grudziądzu, oraz wysta
wić wyroby Spółki na Targach .Wschodnich we 
Lwowie w pawilonie Ziemskiego Banku Kre
dytowego.

Tow. akc. „Galicja*
Tow. Gafota 
Tc w. G„rka 
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 
Warszawska Pka akc. 

budowy „Parowozów* 
). emisja i II. em. 

„Pezef*, Po w Zakłady 
budów A m  

„Pocisk" Zakł. amunic. 
Polska Nafta 
Polska Nafta Ili. jtn. 
Polskie Tow. handlowa 

1. do Hi. emisji 
P. Tow. handl. IV em. 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. „Siersza 

wszystkie emisje) 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

płaca: żądają:
490—301 80 U00 —
140—22-50 2125 —
140-15’4ii 9000 —

ttansak.

1000- 00 4200  —

5 0 0 - 00 1800 1900 18.
500 -  00 1000 1100 1050
350— 00 875 925 900
500— 75 2300 ------------------
500-00 -  00 -

140-21 -  1000 
140—21-— 00
140-21-— £300

Ruble carsWs

dumskie

po 100 rb.
po 500 rb. 
drobna 

(po 1000]
„ „ (po 250j

Ruble dumskie kierenki (po 40 
i 20)

Karbowańce (po 1000) 
Grzywny (po 500 i wyi»j)
100 franków francuskich 
100 franków szwajcarskich 
t. sterling
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie po 1000 
Marki niemieckie po 100 
Marki niemieckie drobne 
Lei rumuńskie (po 500)

„ „ drobne
Liry włoskie
Czeskie korony (5000—1000) 
Czeskie kotony niższe 
Korony austr. nlem. sterapi. 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie

140— 56-0 2300 
140—5-60 7300 
140—2 0 -- 8000 
Waluty, 

płacą:
450- — 
260-— 
190*— 
55-— 
3 6 '-

żądają: 
520-- 
300-— 
25C-— 
75-— 
55 —

tranas!.

;o -- 
3 -  
8-— 

120  —  

200 - -  
5500 -  
I300-— 
1100-- 
2000-— 
190]?- 
1 8 5 0 - 
2400-- 
2100- — 

55-00 
1900'- 
1800— 
170-—

25 — 
5 -- 

1 2 -  

140-— 
220 " —  

6500"— 
liuO-— 
1250-— 
2200-— 
2000-— 
1950-— 
240j- — 
2300-— 

6500 
2100- -  

1900— 
1 9 0 -

D e

Wypłata ra Londyn
płaca: żądają: transakc
6000 — 7000 -

na Paryż 130-00 150 00
na Zurych 200-- 220-- -* —
na Pragę 2200*— 2400-- -----
na Wiedeń 200"— 240-- 00
ca Berlin 2000-— 2200-—na N. Jork 1200 1400
na Medjoran —-oo O0'OPf i*
na Bukareszt 2300 2600
na Kopenhaga —•— _•_ — *-T-
na Finlandja —•— — •_ _•_
na Holandja » _•— _
na Szwecja ».- —•— __•_
na Norwegja

— O-—-
—*—

Kursa giełdy Iwowsldej*.
i

Wiedeń. (PAT.) Giełd® ,wfe<f ńska 5 brr 
Renta tnaiotwa 108. Ausir. renta kor. 109- Węg. 
re ita kor. 280. Losy 'tureckie 3675. Renta lutowa 
109.5- Priioritety koleifi półn. 3060. Anglobąnk 
1859. Barikvere&n 1243. Bodenkreditar-stalt 2640. 
.KreditansfcaJit '1610 Bank depozytowy 853. L&nder- 
banlk 3220. Uniombank 1175. Zivnosteinska Bainka 
3820. Merkury 1020. Kolej półntoiortai 19100. Kolej 
lwoiwskch-czern. >4600. Kolej południowa 2260. Au- 
strjadde koleje 4895. Alpsny 6000. Tow. górniczo- 
hutn. 11300. Krupp 1651. PipiidifańHe 4665. iRima 
4055. Skoda. 4349. Apollo 5500. Farrtó 27900. Qa,l. 
K aTpaty 17250. Galicja 40000.

Zurych. (PAT.) Kursy giełdy z 5. bm. Berlin 
815. Newy Jork 590. Modjjoliam. 2915. Praga 8.1. 
Budapeszt 2.2. Zagrzeb 3.85. Bukareszt 9. War
szawa 0-3. Wiedeń 1.05. Austr. steirapl. 0.8.

Lwów, 5. lipca 192 L 
Waluta markowa 

WarfolC nominalna 
Ostatnia dywidenda 

1. Akcje bankowe za sztukę łącznie z kuponem bieżącym.
płacą: żad.: transak 

Bank akcyjny związkowy Mkp Marki p.
IV I V emisji 280-16 80 485*- -  -

Bank Dyskont, we Lwowie 2?0— 00 609-— —
Bank hlp. gallc. 280—30 — 715-— — —
Bruk hipoteczny zemeL 280—28-— 42u-0O —-— —
Bank Małopolski 280—22-40 700-— —•— —
Bank powszechny kredyt. 140— T — 300 — —
Baiia przemysłowy 280—28-— 550'— 00"—
Bank ziemski kredyt, z K. 280— 35-— 550-— — —

U. Akcje Tow. handl. i przem.
płacą: żądają: trans«<.

Browary lwowskie 600—100 12000 — — •—
Tow. Chodorów 140— 00 2100 2275 2225 2200
Tow. -fcc. Fabr. kart 140—42 1700 ----- -----------

płacą: żądają: transak. 
„Ćmielów* Fabr. porceL 1000- 00 3500 3800 37003600 
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa* 140—28'— — —

OGŁOSZENIA.
Gimnazjum 8 ki, koedukacyjne

w Kraśniku
■ p olonisty , przyrotlni- 

p O S Z U K U J C  ■ |(a| nauozyoiela hi
storii i geografii,, n au czy cie la  rysunków  i 

robót ręczn y ch .
Zgłoszenia nadsyłać: Dyrekcja Gimnazium, 

p. Kraśnik, Lubelskie. 5308

posz&iki wysili -grup- fobr7kaD[ówBielsku dla stałego od
wiedzania klijenteli w zagłębiu naftoweiu i węgiowem 
w Małopolsce. Zgłoszenia pisemne M. Beschloss. Biał8 

Bielsko. ŁT 3
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APOLLO Mi98 fiu pierwsEy! I ś r ,  Hajdan; i l i s l e  ?

Biuro Międzynarodowego Towarzystwa

wagonów sypialnych
i

przeniesiono cd dnia 7. lipca

n a  u l .  P a ń s k ą  1 . 1 1 .
iwwiuiwiiwwii i

P I Ł Y
do Cteatrów 
i Cyrknlarek

p oleca
ANTONI IlALSKI, Lwów. Sobieskiego 3.

5313

Mielił M n  realne i praw. psi:.
w  Leżajsku. rr:«r ;.II

ogłasza konkurs na posady.
1) polonisty, 2) filo -ofa / 3) germanisty, 4) 

historyka, 5) i 6) dwóch matematyków (do mat., 
fU , j»(_oir>, wykr. i chem.) 7) przyrodnika, 8) ry
so waika.

z wykształceniem iniwersyteckiem 
i kwalifikacją do szkół śi ednich. Pobory, jak w za
kładach państwowych, a nadto: nieegzaminowany 
płapą eg: -minowanego, egzaminowani dodatek 
według urao.yy aprowizacja i mieszkanie zape
wnione. Podania .'wnosić do 15-go lipca na ręce
przewodniczącego Komitetu gimnazjalnego.

5aii Ks. Antoni Tyczyński.

OB

Ogłoszenie,
urni mrppng la® nfeinmft

w  L u c k u

ma do wydzierżawienia rewiry 
myśliwskie na lat 6 od dnia I-go 
wrześnią r. b. w następujących 

—  Nadleśnictwach:
„Ościług* „Hubin** w Łokaczach, „Łuck“ , 
„Kowel*, „Zebłocie"1, „Szack-Krynuic* w 
Szacku, „Trojanówka* w Maniewiczach^ 

„Lubomi11 „Klewań*1 i „Kostopol“.
Warunki konkursu i szczegółowe wy

kazy rewi.ów myśliwskich są do przeglą
dnięcia w każdem z wymienionych Nad
leśnictw i w Narządzie w Łucku.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych
W ŁUCkU. 5291

W S Z E C H S W Ifc T O W O  2 .N A N Y

krem  K  A Z I  I
M ETAM ORFOZA

' e o y n ie  o z n a h y
PIZtZ

K O B I E T Y
CAŁEGO ŚW IATA

n ie *z a p r z e c z e n :e
HACY1ALNIE USUWA 
PfEGI. WĄGRY.

PLAMY.
OGORZELIZNĘ. 
Z M A R S Z C Z K I 
i INNE BRAKI C ERY .

przeciwko o -  
słabienlu 1 wy- 
cieńczen u or
ganizmu, nie

m ocy, małokrwistoścl (Anemii), brakowi apetytu, 
złemu trawieniu 1 t. p.

P t a l T Z i K j !  S I A ł O T W O J f c C f c J E
"farmacji A ? .  K O W a l s k l ,  Z . m o Z ^ T u  

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w apte!:aoh i skła iaoh apti . ł i  
H u rtow n a snrzedŁ Ż. —  P r ze d sta w  c ie lśtw o  na  L w ó w  1 \ sch o

d n ią  M ałop o lsk ą  f .  „OZC V . H urtow ni a m a te r ja łó w  aptecznycb, 
L w ó w , K o łąta ja  8 ., rów n i bż hu rtow o d o  n a b y c ia : P . M lkolasch  

1 Sk a i A p t. Z w Ą z . W y tw . H an d l. Farm . 356

iHMlitt'
Mm

5099

Curhularne
Telefon ',03,11525.

Różne siekiery leśne, 
krempacze, pilniki O b 
ostrzenia pił, pilniki 
talowe i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pił.

narzędzi dla przemysłu 
— B irA & C o. W ien, 

I. L ie b e c b  .r g g a s s e  S.
T elegram : BlrosSge.

Stały skład 
drzewnego.

Od 2 0  la t vryróboirearry

PadaczkaW wiw i W i w a w u  używany jest z sukcesem 
(Epilepsja) przez lekarzy Zakł. dla

chor. jak o sk u tecz-y  srr ,ek dla zwalczania epilepsji, jakeież 
przeciw  tańcowi sw . W ita, histerjl, bólom n e rw o w y m  i 
osłabieniom nerw ow y..*: chętnie bywa używanym i znosi 
oię je  dobrze. Dr. n e d . K. Uanz p isze : ,,Za< i  f m y  ś rod ek  
przy leczeniu erilepsjl nie o^drje tak skutecznych u s,u g“ . 
Zi_awu na skłauzie w każdej i lo ś :i  w hunoz ni ich ero ,ie- 
ryjnych 1 do  sprow adzenia przez apteki. W yłączny w yrób w

fabryce Dr R i 0. Weil. Frankfurt n. M. 422. 619

_  llltal wychowanie.

S  Piekar-
r a. * ’ ■ Przy,;, toy anie 
t seminarjalnfcj

“  'i Ji i wydziałowego 
«npa od l5.1lDca. Doty A  
czus 623 apr0pow~jiycA.

5171

J  b s o lw e n t  fii«,.oLi wyje- 
l«b ■ 2a czas wakacji na
i Ogłoszenia pisemne
^wow, ułęboka 14 parter 49 

• P. Gulda »Absolwer. towi«.
5299

Posady i p ra ce .
służąca po-II 

Iraebna zaraz (utrzymanie 
i:,,Ł Howarth, Nabie- 

^  do, II. p. 5 21 51

H  *P!*-=-ntkę (Polkę) przyj-1 
mie apte_a, Winniki. 

___________ B2601

f ]  ch otn ik  plutonowy pol-| 
z iw  SKłe?°  wojska wracaj ac 

. >..r łeT ch q  niewoli, tona- 1 
7 puszkuje pth ady leśmti3.

aki t £  Sieroslaw-1ł . Bolesław u p. Tomabza 
‘ •uraanka, uL Kościuszki 22.

5288

IMPORT-EKSPORT
&0C1ETE L5LLC.SE OE CONFECTISNO

r ^  . t y m e  n u  C a p i t a l  d e  1 , 5 0 0 . 0 0 0  F r s  S i e g e  

t o s i a i  d  P a r i S  -  A t e l i e r  s  e t  M a  g a s i  i k s  d  L ib ie .

K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w ,  3 9

O becn ie  na  skiasSaies
wszelkie ubrania męskie i dziecięce za cenę bajeczna niską; 
surowe płótno ra prześcieradła; zefir na koszula; satyna wełniana

i bawełniana na podszewki i t  d.
Towarzystwo założone specjalnie w celach importówo-ekeport,

P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu, zanim przystąpicie do czynienia zakupówI 
Powiedzcie czego wam potrzeba!

P. T. Fabiykanci i Kupcy! Nie, zwlekajcie z ofertami! 5296
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Tow. Składów Morskich

Br.StiBSti? i S-ka
Warszawa, Przemysłowa 24.

T elefon  72*35»

Adres telegraficzny: „Warszawa-Ocean“. 

Sk łady: w Galacu (Dunaj).

Składy i fabryka dla remontu 
okrętów i wagonó w w Mikołajewie

(C zarn e M orze).

Przyjmuje towary na przechowanie we 
własnych składach, urządzonych podług 
najnowszych wymagań. Pomieszczenia su
che, oświetlenie elektryczne, rampy, windy 
itp. Pełna odpowiedzialność za towary. D o
stawa z dworców, przystani i do klientów.

NACZYNIE EMALIOWANE
w najlepszym gatunku

pofeca  5017
ANTONI HALSKI, Lwów, Sobieskiego %

LICYTACJA.
Dnia 14-go lipca b. r. o 12-tej godzinie w 

południe odbędzie się publiczna
licytacja oferkw a

na
wypuszczenie w dzierżawę na prze
ciąg lat 5 gminnych szutrowisk i ka

mieniołomów
Cena wywoławcza 5 0 . 0 0 0  M b .
Oferenci zobowiązani złożyć wadjum 

w wysokości 10%.
Warunki do przejrzenia w biurze se

kretarza Magistratu. 5289

Magistral miasta Delatyn.

i inne produkty rolne

w  każdej ilo śc i zakupi
Związek Okręgowy Stowarzyszeń 
Spożywczych Pracowników P.K.P.
Krakiw , Gołębiu 14. b295

Kóźne.
^ o r s z y n  k oło  Stryja

k.ąp;ele solankowe, bo- 
rewinowe, hydropatja, kolej, 
poczta w miejscu, wodociągi, 
kanalizacja, pokoje od 180 
marek, leLarz zakładowy.

5187

W  ochamy złodzieju .
* *  20. czerwca 1921, wzią
łeś mi z kieszeni pulares -i 
pieniądzmi i rozmaitemi kwi
tami, zarazem jedną milio- 
nówkę. Proszę cię przyjacielu 
zatrzymaj sobie pieniądze, a 
resztę papierów zwróć pod 
pod moim adresem za zalicz
ką. Adrer mój Reinhold Scbu- 
ster, młyn, w Pielry czach 
poczta. Krasne. Z góry dzię
kuję ślicznie. 5283

rai

Kupno 1 sprzedaż.
jU H a szyn y  dwie nożne do 
SVI szycia sprzedam. Plac 
Marjacki 5, III. p., drzwi 65.

5153

O kazyjnie do sprzedania 
100 beczek żelaznych 

200 litrowych do benzyny lub 
spirytusu. Wiadomość M. 
Kierski, Pasaż Mikolascha.

5233

Sp r z e d a ż -kupno realno
ści, Informacji udziela 

biuro .Rozwój. Rutowskiego 
11. 9-12. 233

S ypialnia salon sprzedam, 
Krótka 2, 1. p. na lewo 

między 12—3. ■

Sg upię jedną większą lub 
kilka mniejszych real 

ności, oferty -listownie z do- 
kładnemi opisami, adresować 
i cenę ostatnią przesyłać, 
Lubień Wielki, sklep korzen
ny p. Macy dla »A. K.*„

5304

Fo lw a rk  w powiecie bu- 
czańskim 60-100 mor

gów pola częściowo obsiane
go, dom murowany, dachów
ką kryty wszelkie zabudowa
nia w doskonałym stanie 
sprzedam rolnikowi lub za
mienię najchętniej za piękną 
wilię we Lwowie. Dr. Sobol 
3-go Maja 17. godz. 3—4.

5303

g ru p u ję , płacę najlepiej, 
antyki wszelkiego ro

dzaju. Jaroszewski, Lwów 
Romanowicza 9 5269

Lokom obile, 8, 10, 15,
25, 30, 40, 50 HP, nfb 

tory ropne oraz gazowi do
starczy >PIL0T« — Lwów 
Batorego 4. 5031

jjggługi, młynki do zboza, 
*  sieczkarnie, lokomobile 
po przystępnych ceDacu pole
ca .PILOT., Lwów Batorc- 
po 4. 5033

Mieszkania.
p o k o j u  umeblowanego, 
“  ładnego ewentualnie z 
utrzymaniem, poszukuje mło
dy Polak na poważne/n sta
nowisku. '.Słoneczny. do
administracji za kwitem. 5282

3 kolosalne pokoje z kom
fortem we wilii, okolicy 

parku stryjskiego, zamienię za 
3 pokoje z komfortem w śród
mieścia. Zgłoszenia p;semne 
Dwernickiego 46, Korzeniow
ski.

tftw a  p o k o je  k a w a le r -
fckie umeblowane ile 

możności z pościelą wynajmę 
zaraz, dobrze zapłacę - e- 
w atualnie w prowiantach. 
Zgłoszenie Pełczyńska 5, par
ter na prawo.

ił. i  nsfisli
J E P E S n .  i  i
Podwyższenia kapitału akcyjnego 
l  Mp. 2 8 ,0 0 0 .0 0 0  Bi H p JO ,0 0 0 .0 0 0 .

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Towarzystwa dla p rzed -. 
siębiorstw górniczych „Tepege“  S. A. w Krakowie uenwaliło 
dnia 3. kwietnia 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z kwoty

Mp. 28,000.000 na Mp. 105.000.080,
przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenie ter
minu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tych akcji.

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziły 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu, oraz skarbu, postanowieniem 
z dnia 15. czerwca 1921. I. Sp. O. 240/85.

Na podstawie powyższego upoważnienia Walnego Zgroma
dzenia Akcjonarjuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedze
niu w dniu 3, kwietnia 1921 r. przeprowadzić na razie podwyż
szenie kapitału akcyjnego Towarzystwa

z Mp. 23,000.000 na Mp. 70,000X00
przez emisję nowych 60 000 sztuk pełno wpłaconych akcji po 
Mp. 700 im. wart., ser.a A., wobec czego rozpisuje się niniejszem

S U B S K R Y P C J Ę
na warunkach, umieszczonych poniżej.

H m n lii substefry akcji IV. emisji, SG»ja 0.
Towarzystwa dla przfettliębiorstw górniczych „Tępe ;e“  

3. A. w Krakowie.
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom, przyznaje się prawo 

pierwszeństwa do poboru nowych akcji z tern, że na każde 
dwie akcje I. II. lub III. emisji mogą pobrać jedną akcję IV. 
emisji, serja A  Prawo poboru musi być wykonane najpóźniej 
do dnia 30- września 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa.

2. Celem wykonania prawa poboru ma(ą akcjonarjusze 
przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniom akcje I. II. luo In emisji, 
ewentualnie dowód posiadania akcji, zamkniętych w Syndykacie 
klauzurowym. Akcje lub dowody zostaną natychmiast rwrócone 
po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczaso
wych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, 2.500 Mp., 
zaś dla nowych aicciorarjuszy 4.500 Mp.

4. Zgłoszenia na akcje poza prawem poboru beda przyj
mowane najpóźniej do dnia 31. lipca 1921 r.

5. Przy zgłoszeniu należy wpłacić gotówką całą cenę ku
pna wraz z 5% odsetkami od dnia 1. lipca 192i r.

6 Repartycję nowych akcji przeprowadzi Zarząd wedle 
swobodnego uznania.

7. Nowe akcje będą wydane akcjonarjuszom po zawiado
mieniu o przydziale i po ich sporządzeniu za zwrotem dotych
czasowego poświadczenia.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcji Towarzystwo zwróci 
wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3%•

9. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa, po
cząwszy od dnia 1-go lipca 1921 r. na równi z akcjami dawnych 
emisji.

10. Akcje obecnej emisji, nabyte na podstawie prawa
poboru, będą zarówno z akcjami II. i III. emisji, związane w 
75% w syndykacie klauzurowym, pozostającym pod zarządem 
Polskiego Banku Przemysłowego, Filja w Krakowie, zaś akcje, 
nabyte poza prawem poboru, będą związane w tym Syndy
kacie w  50°/0. Syndykat klauzurowy trwać ma do końca 1924 i

Zgłoszenia na akcje przyjmują:
w K rak ow ie : a) Zarząd Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór

niczych „TEPEGE" S. A przy ul. Straszewskiego 1. 27. 
b) Polski Bank Przemysłowy, ul. Szewska 1. l. c) Dom 
Bankowy H. Ripper i S ka, Rynek Gl. J. 17,

W  W arszaw ie: Oddział Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór
niczych „TEPEGE" S. A. ul. Bielańska I. 18. 5307

i Redaktor odpowiedzi?my; Tadeusz Stroiński, Z Drukarm Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Ch«rąiczyzny 31-


